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Halina Rutkowska

85-858 Bydgoszcz

kpt. rezerwy

nr. ewidencyjny- ZdOWiD - 10007

Relacja kołnierza konspiracyjnego

1 Powstania Warszawskiago

Z.
- Urodziłam alf 23 listopada 1914 roku w Saroeku -pow.Swiecie 

n. Wisłą - woj. bydgoskie - Pomorze

- z ojca : Hieronim Weyna i Joanny a domu Kruczyńska

- środowisko społeczna t rolnieza , zawód ojea - rolnik

- wykształcenia: średnia i handlowa

- zawód wykonywany t od 1958r do 1972 - chemik / bas ukończenia atudidt

- wykształcenia wojskowe t

• przed wojną 1939 r - Przysposobienie W©jakowa Kobiet

w Bydgoszczy

- podczas okupacji - w Warazawis - w 1942 r - Wojakowa Słuiba

Kobiet - Armia Krajowa, przeszkolenie 

wojskowe - otrzymując stopień p.porucznika 

i instruktora P»Z / Pomoc kołnierzowi /

- podczas Powstania Warszawskiego - awansowałam do atopnia

porucznika - rozkaz s dnia 2.10.1944 - 

znak nr. 512/ BP - zweryfikowany w roku 

22.12.1967 - przez Ministerstwo 

Obrony Narodowej.

- w okresie powojennym - kapitan - rozkaz z dnia 25*09*1967 r

Nr. 0208 - Min* Obrony Narodowej •
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- Po kapitulacji Powstania Warszawskisgo - obóz w Pruszkowis.

- Od 15*10.1944 - w partyzantce - Baon mjr. "Skały * - Pros sowi os 

wisi Borowiec - woj. krakowskie * jako instruktor P.Ż.

- Zdemobilizowana - 15*01.1945 roku*

- W roku 1936 wyezłam %mmĄt za Djzyderiuszs Rutkowskiego

i zamieszkaliJoąy w Bydgoszczy - ul* Hetmańaka 18 a , prowadzić 

gospodarstwo doaowe * do wybuchu IZ wojny światowej / mąt mój 

zmarł w 1984 r./

Mą* adj zostsł zmobilizowany w połowie sierpnia 1939 roku* 

Tragicznego I września 1939 * byłam jut sens * J  

Jako przeszkolona w wojskowych słuibsch pomocniczych, pierwszym 

transportem kolejowym 1 września wyjechałam azcz?śliwie do Kowla,

wii$ iifciliisM

Pod koniec października 1939 r- postanowiłam powrócić do Bydgoazczy. 

Przeprawiwszy sif przez rzek? Bug - dotarłaś do Kłodawy , gdzie 

mieszkała moja teściowa i szwagierka Krystyna , która zginęła 

w Powstaniu Warszawskim .

11 listopada 1939 roku - udało mi ai# dotrzeć do 

Bydgoszczy . Niestety mieezksnie moje zastsłam ograbione i zajęte 

przez Niemców ś Uznano nas / anis i m#£a / za Kongrespole i za 

wrogo usposobionych do Nieaców •

Chwilowo zamieszkałam u mojej siostry Wandy Gawlak przy ulicy 

Nowodworskiej 28. Mój powrót do Bydgoszczy nastąpił w dniu 

rozstrzelania na stadionie sportowym 101 Polaków - na czele 

z Prezydentem aiaata - Leonem Barciszewskia , którego niemcy 

uznali winnya za nieprseciw działanie rozruchom w dniach 3 i 4 

września 1939 roku.

Rozpoczął ai# terror niemiecki . Polacy gnębieni 

i szykanowani zaczęli myśleć o obronie swego tycia i nie poddawać 

ai?.
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Zaczęły ai? masowe areeztowania i wywózki na roboty do 

Niemiec • Ludsie ukrywali ai?, by uniknąć jakichkolwiek bezpoirednich 

zetknięć z Niemcami t ich policją i Gestapem «

W tej sytuacji postanowiłam uJwiadamiać zaufanych Polaków

o szkodliwości sejmowania biernej poetawy wobec wroga i umacniać 

w nich ducha patrioty sani.

Udało mi ai? zdobyć fałszywa zaświadczenie lekarekie - chroniące 

mnie przed akierowaniem do pracy przymusowej na miejscu i przed 

wywózką do Reichu .Pomogła ml w tym znajomość języka niemieckiego 

nabyta w szkole •

Przez Joann? Tuszyńską - kole tank? z lat azkolnyoh - 

znajomą kierownika Arbei teamu - Reichadutschera Barmana - udało nam 

ai? wybronić od wywózki na roboty przymusowe - nauczycielek! 

siostry Piotrowskie - zamieezkałe przy ul* Kołłątaja , panie Poczekaj 

/ imienia nie pamiętam / a ul* Nowodworskiej i wiele innych, których 

nazwisk jut nie pemi?tam •

Razem a aioatrą Wandą poetanowiłyśay aobie , te bodziemy 

wyżyłały jeńcom paczki* Z tak do obozu jenieckiego w iioaburgu 

wysyłałyśmy po 2 paczki tygodniowo • Jestem w posiadaniu kilku 

listów z podziękowaniami za te paczki m*Innymi od 1/ Bernarda 

Białyńskiego z Włocławka, 2/ Lucjana Wytrycha, 3/ Jaohima Witalakiego 

z Warszawy, 4/ Stanisława Thiela z Jarocina i wielu innych *

Wysyłką paczek do obozów jenieckich zajmowałam ai? do 

oaaau mego wyjazdu z Bydgoszczy.tj- do końca marca 1941 r , a po 

moim wyjefdzie do końca wojny kontynuowała ją moja siostra 

Wanda Gawlak •

Po powrocie mojego m?ta z niewoli pobyt naaa w Bydgoszczy 

stał si? bardzo niebezpieczny, więc po nawiązaniu kontaktów 

ze szwagierką w Kłodawie t która w tym czasie była jut kurierką 

w R»C*

-  3 *
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Uciekamy wr»* a a;żem , który wrócił a niewoli - jako chory 

przez"zieloną granie# " do Warszawy • Dzięki dobrze zorganizowanej 

pomocy rodaków i przepustki niemieckiej do Kłodawy, przez Łowicz 

udajemy ai? do Warszawy • Swobodno posługiwanie sie mową polską 

robi na nas ogromne wrażenie, a świat * po strasznym ucisku 

i terrorze bydgoskim - od razu wydawał nam si? o wielo lepszy •

31 marca 1941 roku znalasłam ai? w Warasawie • 

l)o pracy konspiracyjnej w Z.W.Z. - wprowadziła mnie od rasu moja 

ozwagiorka Krystyna Rutkowska , poaługująca aif paeudonimem y

• Magda Biała

Zaprzysiężona zostałam przoz Komórkę Wojakowej Służby Kobiet na 

Żoliborzu w obecności ” Danaai *, a działo sie•to pierwszego dnia 

dekady pierwszej kwietnia 1941 roku. Przyjęłam peeudonim • Urszula 

Prace w konspiracji rozpoczęłam od kolportażu pism • 

Pobierałam jo w dużych pakach i rulonach a głównego punktu 

rozdziału na Wara zew e i roznoaiłam adreaatom w/g tajnego rozdzielnika 

zakodowanego w mojej głowie •

Wśród plam były takie jak: * Biuletyn informacyjny i propagandowy"

" Bzeozpoapolita ", Związek Walki Zbrojnej N i wiele innych •

Praaa ta rozchodziła eie na kraj różnymi drogami , o których 

nie spoaób pisać. Celem tajnej praay było podtrzymanie ducha 

w narodzie 9 wiary ~ ża Polaka mimo iż uległa przemocy - walczy 

dalej , aż do oatatecznego zwyci#atwa •

Równocześnie z pracą kolportoraką * z polecenia W.SK - AK 

przeezłam przeazkolenie wojakowe i otrzymałam etopień p.porucznika
u****'! ' — *— -------

i funkcje instruktora P.£ / Pomoc Żołnierzowi /•

W roku 1942 przeniesiona zostałam do Dow. Głównej Komendy AK- 

Oddział V t.j. " Łiczność •

\
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Dowódcą tego oddziału był płk.dypl. Pluto — Czachowski po." Kuc za ba/ 

zamiessksły w Warszawie prmy ul. Filtrowa 51 •
z  /

Komendantki " poczty głównej " była kpi Janina Sipko, pa. • Berta *• 

Do moich zadań należało rozprowadzanie z głównej kancelarii 

Sztabu poczty i rozkazów do podległych komórek na kraj i zagranic#*

egzekucji, wywozów do obozów koncentracyjnych, morderczych 

przesłuchiwać w A. Szucha przez Gestapo i na Pawiaku , z rozpaczą 

w sercu, a uśmiechem na uatach - wypełnialiśmy dobrowolnie

przyjęte na siebie obowiązki*

Kie mog# o sobie powiedzieć, to si? nie bałam. Bałam ai#, bo 

zewsząd groziło nam niebezpieczeństwo wpadki i utraty tycia « 

Odwagi dodawała nam tylko świadomość, te od naasej pracy i walki 

zalety noże wyzwolenie kraju spod niemieckiej okupacji 

i uratowanie wielu Polaków od rozlicznych tortur i m#k zadawanych

odwiedzić b#dącą w szpitalu Jadwig# Szulc - Holnicką po* " Krystynsw, 

która była moją koleżanką z konspiracji •

W pośpiechu zapomniałam wyjąć z torby rocznej / o podwójnym dnie / 

dwie małe kopertki z zadaniami na dzień następny •

Jadąc tramwajem Al. Jerozolimskimi do placu Straasewekiego - tam 

gdsie była p#tla tramwajowa i szpital , tut za dworcem Głównym 

dostrzegłem jak z ciężarowego samochodu wyaiadają żandarmi 

i zatrzymują tramwaj • Wysiadających z tramwaju legitymują 

i wi#kszą cs#ść zabierają na samochód i odwożą na Pawiak •

W ułomku sekundy decyduj# oi# co mam dolej robić*

Wyciągam ze skrytki koperty, chowam je pod ław# i szybko lecz 

spokojnie wychodź#• Jestem w posiadaniu fałszywej legitymacji,

Pomimo łapanek i licznych aresztowań , sbiorowych

im kmtdego dnia przez ludobójczy hitleryzm •

Pewnego razu, po skońezonej słutbie postanowiłam

\ 8
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ł» pracuj# « Opiccc Społecznej • Pokasuj# ją żandarmom i sostaj# 

wylegitymowane . Ais mój tremwej już ruszył . Dopadłam ławki 

i s ulgą w sercu wyciąga* kopertki . Wyakakuj# s tramwaju , nikogo 

oczywiście nie dziwi to co robi#, bo ludsie do takich sachowsń 

•1 tu przyzwyczsjenia . Dalej jut pieszo id# do sspitala •

Szpital jut opuściłam w innej csapce, innym płassesu , by w rasie 

obserwacji nie nsprowadsić niebezpieczeństwa as sisbis i innych •

i czekam na odpowisds. Otrzymałam upomnienie • lacs na stanowisku 

posostsłaa. Różnych podobnie aisbespiscznych momentów prze ty łam 

w mojej konspiracyjnaj pracy bardzo duto np. w roku 1942 - 

na IZ piętrze domu w dzielnicy Żoliborz odbywa ai# przeazkolsnis

przes instruktora V.8,K.

Umówiliśay si#, ts na wypadek nakrycia naa przez Niemców powieay , 

te był to kurs nauosania j#syka niemieckiego.

V momencie,gdy instruktor objaśniał naa działania granatu , wpada 

gospodyni mieszkania z wiadomością, to Niemcy są w kamienicy 

i ssukają czegoś w papierach •
\

Zbledliśmy - co z granatom ? - ja pross# o niego . Mdwi#,te mota 

kobiet nie będą rewidować • Taką asm) ch#ć zadeklarowała kole tanka 

Jadwiga Ssule • Holaicka ps. "Krystyna a iU ^U A  ) ?

Wykładowca przez moa*nt si# waha, a po chwili adwii • Ja prsy- 

niosłsm granat i sam sa to odpowiadam Kaat#puje napięte grozą

Efcrło to atraszne - lecz skończyło si# tym rassm dobrze • 

Wpada znów gospodyni i oznajmia, to tandarai sobio poszli. 

Nastąpiło odprężenie i csłkowite opadnięcie s sił - na ten jeden 

oczywiście dzieś*, bo jutro znów trzeba było być na posterunku 

i wypełniać nowe zadania konspiracyjnej walki z okupantem •

Następnego dnia składam raport o tym co sassło

na temat * Broń wybudhowa i palna ", prowadsons dla 6 słuchaczek

oczekiwanie • ?«gnaiay si# ss sobą •

9



Naatępuje przygotowywany od dawna , o tragiczny 

w skutkach moment rozpoczęcia powstania warazawakiago*

W założeniach powstanie miało trwać tylko 24 godziny , a trwała - 63 dni 

Trudno w kilku ałowach optaać bohaterstwo - powstańców 

kobiet, dzieci , całej ludnojci « Wesysey z poświeceniem życia, 

z heroizmem, bez wody , dwiatła , fynoici - walczyli o wypędzenie 

Niemców z Warszawy •

Od momentu powstania ai do kapitulacji pełniłam 

funkcję oficera łączności , łącznikzki bojowej - nadziemnej 

i podziemnej w Dow. Głównym Komendy A.K.

V momencie rozpoczęcia powstania * 1.08.t944 roku

0 godz. 17*oo - byłam na punkcie przeznaczenia przy ul* Koezykowej

1 Marszałkowskiej , a pierwszym otrzymanym rozkazem było 

przenieeienie punktu na ul. Wilczą przy Al* Niepodległości •

Odcinek ten był j»ż objęty walką • Widok żołnierzy z biało - 

czerwonymi opaskami na Sękach i z różnoraką bronią * robił 

wzruazające wrażenie , a jednocześnie napawał uczuciem dumy , że 

nareszcie jawnie wyatąpiliśmy do walki ze znienawidzonym wrogiem •

W dridze aa punkt znalazłam aię pod obstrzałem 

niemieckich * gołębiarzy • lecz ezczęśliwie udało mi aię tam 

dotrzeć* Od swoich natomiast usłyszałam wiązkę ostrych słów , ża 

pętam aię po ulicy •

Bez osłony/ barykad , w pierwszych dniach powstania wypełniałam 

awoje zadania pod najwiękaąym niemieckim obatrzałem karabinowym*

Z gmachu BOK na rOgu Nowego Światu i Al. Jerozolimskich 

Niemcy ostrzeliwali łączników doztarczających rozkazy powetańcom •

Lącznoić za wszelką cenę musiała być utrzymana , a ulica w tym 

miejecu była szeroka i ułamki eekund decydowały o życiu*

Zginało tam dużo łączniczek *

10



Sztab A.K. z " piekła * Starówki kanałami przedostał 

si# do śródmieścia i ulokował ai# w podziemiach gmachu PKO - rdg
-j

Świętokrzyskiej i Marszałkowskiej • Na"piotrze podziemia ulokowano

•zpitml , na półpi?trae * Delegatura Rządu , a na II - Dowądztwo A.K
i

Naloty bombowe Niemedw trwały bez przerwy •

V czasie jednej z odpraw u płk, Pluty - Czachowskiego 

M g l e  zatrz#ało ai# podziemie i nastąpił wybuch * spowodowany 

bombą podłożoną najprawdopodobniej w przejściu na aohodach , gdzie 

znajdował si# wietrznik •

Na schodach było około 30 żołnierzy ze Starówki •

Żelbetowe ściany przywaliły wszystkich , a od wybuchu wyrwany został 

kawał iciany do pokoju , w ktdrym pracował Bdr - Komorowski •

W czasie wybudhu w pokoju tym przebywała tylko łączniczka * Baaia " , 

która poniosła śmierć.

Bdr był chwilowo nieobecny • W czasie tego wybuchu został tał ranny 

w głow# płk. Pluta - Czachowski • Wielu z naa , w tym rdwniei 

mnie przyaypało ziemią i gruzami, lecz wyszłam żywa - choć ze 

watrząsem i ogólnym potłuczeniom •

Po przejiciu szoku pierwszą moją myślą było nieść pomoc ci?ftej 

rannym , a tych było kilkudziesi#ciu •

W nocy otrzymałam rozkaz przeprowadzenia Komendy 

W.S.K* z ulicy Chmielnej na drugą etron# ulicy Al. Jgrozolimakieh .
— ............  1
ayło już pewne , że Śródmieście nie utrzyma ai# dłużej .

Rozkaz w warunkach bardzo ci#łkich wykonałam • 

limo, tm uodporniłam ai# na widok tego wazyatkiego co si# wokdł 

działo , na walk# bez pardonu i śmierć w masarniach , dużym 

zaskoczeniem było dla mnie zawieezenie broni na kilka godzin 

w celu umożliwienia wyjścia ludności cywilnej i z dziećmi •

11



s

Widok białej flagi w rakach garstki ludzi - podziałał 

na ani# boleśnie • Dostałam histerycznych spazmów , czego de dzi4 

nie mog? aobie wytłumaczyć. Po chwili - duło z tych oedb powróciło 

z powrotem • Woleli zginąć niż doatać ai# w r rce wroga •

Ci?żkim przeżyciem była dla mnie śmierć ezwagierki •- 

" Magdy Białej " • Była ona pierwsi) " kanał ark) * , która wraz 

a ■ Maksem * wyznaczała przejścia kanałami s Śródmieście —  otardteha? 

A było to tak:

Po mojej nocnej służbie oficera inspekcyjnego 

w Sztabie / PKO / - o godzinie 6 - tej wracałam do mego domu - 

Mowy Świat 35 • Walki ciągle trwały • Bomby, samoloty, granaty « 

Prawdziwe piekło • Trafiam na pędzącą * Magd? Białą " i w  biegu 

krzycz# de niej • dokąd T • • Wołałam, by wracała, bo na punkcie 

wszyatko już wiadome • Wie usłuchała • Za około 10 minut otrzymuje- 

wiadomość, że na ulicy tfoniuazki 2 - spadła bomba waląo 4 piętrowy 

dom , gdzie nie wiem akęd znalazła aie Krystyna - właśnie znalazła 

śmierć •

Walki trwały , a brak wody i żywności dawał sie coraz 

bardziej we znaki •

Na apel do ludności wystosowany przez dowódcę powstania 

generała " Montera ” / Antoni Chruśeiel / zorganizowałam 

z ludności cywilnej 15 - to osobowe ekipy po pszenice i jeczmień 

z browaru Haberbuscha na Woli • Browar znajdował aie pod silnym 

obatrzałem n - ple • Wyprawy były cieżkie • Najtrudniejszym 

momentem było przejście przez rozwalony nur tuż koło browaru, 

nasypanie do worków- i plecaków zboża i zebranie ludzi do odwrotu • 

Niemcy wiedzieli o tych wyprawach i ostrzeliwali nas 

granatami • Musze powiedzieć, że ekipy aoioh ochotników przepro­

wadzałam cało i 8zcześliwie kilkakrotnie . Wszyscy byli zdyscypli­

nowani i chyba tylko dzięki nadzwyczajnemu wyczuwaniu i omijaniu 

niebezpieczeńetwa to mi aie udawało •

-  9 -
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W innych ekipach było dato zabitych i rannych •

Jeczmień i pszenica stanowiły podstawowe wyżywieni® nie tyłka 

powstańców lecs i ludności cywilnej •

Brak wody , żywnoici , broni i amunicji - był jedną s głównych 

przyczyn upadku powstania •

W okresie powstania awansowałam do stopnia porucznika 

oraz odznaczono unia Krzyżem Walecznych i Srebrnym Kr żyłem Zasługi 

z Mieczami •

3 października 1944 roku nastapila kapitulacja •

Wykończone fizycznie 1 psychicznie oraz z koniecznoići 

niesienia pomocy rodzinie meta z dziećmi decyduje ale nie iść 

do niewoli niemieckiej - jako żołnierz •

Przybrałam sobie ośmioletnie dziecko, zmieniłam wygląd na starsza 

kobiet* z odpowiednia metryką wywieziona zoatałam transportem 

kolejowym do Proszowic woj. krakowskie.

Przybyły* ludnością warszawska zaopiekowała sie R.G.O. 

dajae jej aieazkanie i wyżywienie •

V rejonie Proezowis stacjonował partyzancki Baon m-jra " Skaty ". 

Zaopiekowano sie te* zaraz moim losem, jak również losem mojej 

rodziny * wywożąc nas do wsi majętności rioronice %  gdzie 

kwaterowało dowództwo ” Skały " •
■ u

Jako instruktor P. 2 - wsiałam od razu czynny udział w otoczeniu 

partyzantów opieką • Zorganizowałam im opieką zdrowia 9 oówszawianie 

itp. Pomoc moja w oddziałach partyzanckich trwała do momentu 

demobilizacji A.K - tj. 15 stycznis 1945 roku, lscz w Borowinach 

pozostsłam do marca 1945 roku •

Wyczerpana przeżyciami okupacji * powstaniem 

warszawskim » a w szczególności z powodu kontuzji - zaczęłam 

poważnie chorować i leczyć sie •

-  10 -
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Powróciłam do ^ydgessczy , gdzie aieazkaa do chwili obecnej *

Aktywnie włączyłam aia w nurt tycia apołaćano - politycznego 

różnych organizacji społeczno - politycznych działajacych w naezya

aiaścia 4 . M W f *  115^

filo ja działalność społeczna w Bydgoszczy po 1945 roku przedatawia aia 

SSStipu3ićo*1------------------------------------- ---------------------

~~Bziałii"w’rRols Przyjaciół Harcerstwa 

w Komitetach Rodzicielskich

• od 1967 roku - członek zaCtfiD - w Bydgossasy - pełniąc funkcja 

przewodniczącej Koaiaji Bady Kobiet - w kola nr. 3

• wiceprzewodniczącą Koaiaji Rady Kobiet w Miejakia Oddziale ZBOtfiD

* osłonek koaiaji propagandowej w Nojewódskia Zarządzie ZBOWiD

- od 1971 do 1932 roku - osłonek Zarządu Ogólno - niejakiego 

Klubu Oficerów Rezerwy w Bydgoszczy

- Od 1975 roku - inwalida wojenny

- Przewodniczącą Koaiaji Bady Kobiet w kole nr. 2 Związku Inwalidów

Wojennych

* Przewodniczącą lady Komisji Bady Kobiet przy Wojewódzkia Zarzadzie 

Związku Inwalidów Wojennych w Bydgoszczy*

Poaiddaa naatepujace Odznaczenia t

1. Krzyż Kawalerek! Orderu Odrodzenia Polaki Nr. 233-90-45 

nadany dnia 27*02*1980 r - przez Bade Państwa

2. Zweryfikowany Krzyż Waleoany - nr* DK - 06524/11 nadana 12*07*1961 

przez Minieteratwo Obrony Narodowej *

3* Sweryfikowany Srebrny Krzyż Zaaługi a Mieczami Nr* DK- 7276/1 

nadany - 10*07*1968 - przea Miniaterswo Obrony Narodowej 

4* Medal Zwycieetwa i Wolności - nadany praes Bade Pańatwa -22*12*1969 

5* Krzyż Partyzancki - nadany prze a Bade Pnńatwe - 18.02.1976 r.

6. Medal aa Warezawe - nadany przea Rade Pańetwa - 29*07*1968 r

-  11 -
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7* Odznaka Grunwaldzka - nadana prtes Naczelne Dow. Wojaka Polskiego

1,09,1967.roku

8* Warszawski Krzyż Powstańczy * nadany przez Rada Państwa -6.04.19$3r 

9* Srebrny Me dał sa Zasługi dla Obronności Kraju - nadany prsas 

Min. Obr. Narodowaj - 4.05.1975r

10. Złota, Srebrna i ttrmsows odsnaka Zasłużony Działacz LOK

11. Odsnaka Honorowa - Zasłużony Dslałacs Związki Inwalidów Wojennych 

s 27.02.1990 roku.

U w a g i  K o ń c o w e *

42 lata tama zakończyło sia w kraju Powstania 

Warszawskie • Była ono lokalnym dsiałaniem Stołaasnago Okręgu 

Armii Krajowej, wykonanym w ramach realizowanego jut " Ogólnokrajowego 

planu operaeytfneg* " kryptonim • Bursa • .

Dowodził nim komendant tego Okręgi płk. dyplomowany • Monter •

- Antoni Chruściel, pdżniejezy Generał Wojaka Polskiego.

Powstanie Warssawakie było powataniea lokalnym , 

a nie ogdlno - krajowym .

Powstanie zakończyło ais po 63 dniach walki - kapitulacja 

i odejściem do niewoli posostałyeh przy życiu żołnierzy , tak 

sreasta jak aie to atało jut przed tern w sześciu okręgach A.K. 

tych która jut wcześniej wykonały awoja własna " Bursa" .

Od roku 1939 s konspiracji prsassliimy s godsina " f * 

do otwartej walki se znienawidzonym wrogiem i przekształciła aie 

ona w"Powstaricza Rzeczpospolita Warasawska • - o  ezczegdlnej roli 

politycznej , pańatwowej i wojekowej • Urzędowały w niej 

organa pańatwowej administracji cywilnej i wojskowej •

Funkcjonowała w powataniu normalna praca dowodzenia 

oparta o hierarhie dowddstw , o zwarte oddsiały krajowe,
15
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a służby dowodzenia i kwatermistrzowskie.

Funkcjonowały nici łączności , kuchnio ,szpitala , ewakuacja , 

zaopatrzenie , produkcja Materiału bojowego , służba informacyjna

i propagandowi, blok aieci wojakowej .

Funkcjonowała cywilna sieć administracji państwowej / wykonano
s>tOęirm2.

92 szkoły, rozpoczęto budowo 80 dalazych /•

Działały służby porządku i bezpieczeństwa , ratunkowa i grzebalna* 

Służba informowania , pocztowa •

Organizowano wapdłdziałanie ludności cywilnej a walczacyad 

oddziałami.

Ta świetna organizacja przygotowana na długo przed 

Powstaniem - spowodowała jedność całej Warszawy - istniejąca przez 

63 dni.- bezprzykładnej walki, trudów , ofiary i bohsterstws -

o życie narodu i o właane niepodległe Pańatwo.

Powstanie Warszawskie etanowi apogeum ofiarności , 

patriotyzmu i bohaterstwa narodu polskiego - wykazanym w akali 

nadludzkiej •

Powstanie to olbrzymie źródło rnmSm z dziedziny 

sztuki wojakowej i organizacyjnej oraz z dziedziny pzychologieznej, 

społecznej i politycznej , a taHże aocjologiczho- historycznej •

/Halina Butkowaks /

Bydgoszcz. kwiecień 1986 r •
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Halina Rutkowska, rodowita Pomorzanka, zamieszkała przed wojną w Bydgo-^^ 

szczy, w dniu 1 września jako zatrudniona w wojskowych służbach pomocniczych ty I 

(mąż zmobilizowany w połowie sierpnia 1939) jechała na wschód. Dotarła do Kow-y 

la, a następnie późną jesienią powróciła do Bydgoszczy. W  marcu 1941 r. przez “zie­

loną granicę” przedostała się do Generalnej Gubernii, zatrzymując się w Warszawie, 

gdzie spędziła lata okupacji. Wkrótce wciągnięta została do pracy konspiracyjnej w 

ZWZ-AK. Wprowadziła ją do niepodległościowego podziemia jej szwagierka Krysty­

na Rutkowska ps. “Magda Biała” (poległa w Powstaniu Warszawskim). Skierowana 

została do pionu Wojskowej Służby Kobiet na Żoliborzu. Przyjęła pseudonim “Urszu­

la”.

Pracę w konspiracji rozpoczyna od kolportażu prasy podziemnej z głównego 

punktu rozdziału na Warszawę. Następnie przechodzi przeszkolenie wojskowe i otrzy­

muje funkcję instruktora P.Ż. (Pomoc Żołnierzowi). W roku 1942 przeniesiona zo­

staje do Oddziału V Komendy Głównej AK. W Powstaniu Warszawskim pełni funk­

cję oficera łączności, łączniczki w Komendzie Głównej.

W chwili rozpoczęcia Powstania jest na punkcie przeznaczenia przy ul. Koszy­

kowej i Marszałkowskiej. Pierwszym jej zadaniem jest przeniesienie punktu na ul. 

Wilczą (przy Al. Niepodległości). Odcinek ten jest już objęty walką.

Jak podaje Halina Rutkowska, sztab AK z “piekła” Starówki kanałami przeszedł 

do Śródmieścia i ulokował się w gmachu PKO - róg Świętokrzyskiej i Marszałkow­

skiej. Ulokowała się tam również Delegatura Rządu. “Urszula” w swych wspomnie­

niach podaje tu jeden ciekawy szczegół, dziś zapewne trudny do sprawdzenia, ale 

zasługujący na zamieszczenie w wersji dosłownej: “W czasie jednej z odpraw u płk. 

Pluty- Czachowskiego nagle zatrzęsło się podziemie i nastąpił wybuch, spowodo­

wany bombą podłożoną najprawdopodobniej w przejściu na schodach, gdzie znaj­

dował się wietrznik. Na schodach było około 30 żołnierzy ze Starówki. Żelbetono­

we ściany przywaliły wszystkich, a od wybuchu wyrwany został kaw'ał ściany do 

pokoju, w którym pracował Bór-Komorowski. W czasie wybuchu wt pokoju tym prze­

bywała tylko łączniczka “Basia”, która poniosła śmierć. Bór był chw'ilow'o nieobec­

ny. W  czasie tego wybuchu został też ranny w głowię płk Pluta-Czachowski. Wielu 

z nas, w tym rów'nież mnie przysypało ziemią i gruzami, lecz wyszłam żywa, choć 

ze wstrząsem i ogólnym potłuczeniem".

Później uczestniczyła “Urszula” w' przeprowadzaniu Komendy W.S.K. z ul. Chmiel­

nej na drugą stronę Al. Jerozolimskich. Warunki “przeprowadzki” były bardzo cięż­

kie. Było już pew'ne, jak wspomina, że śródmieście nie utrzyma się dłużej. Dobrze 

zapamiętała śmierć swej szw'agierki “Magdy Białej”, jednej z pierwszych chyba “ka- 

nalarek”, która wraz z “Maksem” wyznaczała przejścia kanałami na trasie Śródmie­

ście- Starówka. Widziała ją na kilka minut przed jej śmiercią, jak leciała przez Nowy 

Świat, zapewme z jakimś meldunkiem.

Kiedy sytuacja żywnościowa tragicznie pogarszała się, zorganizowano na apel 

władz powstańczych ochotnicze ekipy z ludności cywilnej, które szły po pszenicę i 

jęczmień do browaru Haberbuscha na Woli. Parę takich ekip zorganizowała też “Urszu­

la” i szła z nimi osobiście na te żywnościowe wyprawy. Droga była ciężka, browar 

znajdował się pod silnym ostrzałem. Jak wspomina “Urszula”, najtrudniejszym mo­

mentem eskapady było przejście przez rozwalony mur tuż kolo brcwaru, nasypanie 

do worków' i plecaków zboża i zebranie ludzi do odwrotu. Niemcy szybko dowie­

dzieli się o tych wyprawach i nie szczędzili ognia. W ekipach były duże straty w' 

zabitych i rannych. Była z tych zapasów' tzw'. zupa plujka, o której wspomina “Ala” 

(Urszula Tauer).

Po upadku Powstania Halina Rutkowska za zgodą przełożonych nie idzie do nie­

woli. Z przybranym dzieckiem jedzie transportem kolejowym w' okolice Krakowa. 

Nad transportem przejmuje serdeczną opiekę Rada Głów'na Opiekuńcza (R.G.O.) i 

miejscowa ludność. Sama Halina trafia do zgrupowania partyzanckiego AK mjra “Ska­

ły”. Tam, po dojściu do siebie po przejściach powstańczych w'łącza się do pracy nad 

opieką zdrow'otno-sanitarną zgrupowania. Przebyw'a na tamtych terenach do marca 

1945 roku.
Powraca do Bydgoszczy i tam już pozostaje do śmierci. Do ostatnich chwil swe­

go życia była w' nurcie spraw kombatanckich i niepodległościowych. Była też jed­

nym z inicjatorów' organizacyjnego zrzeszenia żołnierzy Powstania Warszawskiego 

w Bydgoszczy.
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RUTKOWSKA Halina Marianna z d. WEY- 

NA (1914-1990), członkini PWK, współorganiza­

torka samopomocy społecznej w Bydgoszczy, od

1940 jako „Urszula” kolporterka prasy i instruktor­

ka PŻ w komórce WSK Obwodu AK Żoliborz, od 

1942 w kancelarii Sztabu KG AK z przydziałem do 

Poczty Głównej Oddziału Łączności V „K” KG AK, 

w Powstaniu oficer łączności Dowództwa Powsta­

nia, po kapitulacji w obozie w Pruszkowie, następ­

nie do stycznia 1945 w oddziale partyzanckim mjr. 

„Skały” jako instruktorka PŻ; po wojnie pracownica 

handlu

Halina Marianna Rutkowska urodziła się 23 XI 1914 w Serocku pow. Świe- 

cie nad Wisłą w rodzinie rolnika Hieronima i Joanny z d. Kruczyńskiej. W 1920 

podjęła naukę w szkole powszechnej w Świeciu. W 1931 ukończyła Państwową 

Szkołę Średnią Wydziałową w Bydgoszczy, a rok później kursy szkoły handlo­

wej. Należała tam do PWK. W 1936 wyszła za mąż za Dezyderiusza Rutkow­

skiego i do wybuchu II wojny światowej mieszkała w Bydgoszczy, nie pracując 

zawodowo.

Po mobilizacji męża w ostatnich dniach sieipnia 1939 pierwszym wojskowym 

transportem kolejowym wyjechała do Kowla. Dn. 11 XI 1939, powróciła do Byd­

goszczy. Wkrótce wysiedlona przez Niemców z własnego mieszkania, zatrzymała 

się u siostry Wandy Gawlik i włączyła się do organizowania samopomocy społecz- 

nej. Dzięki dobrej znajomości języka niemieckiego, współpracując z J. Tuszyń­

ską, znajomą kierownika niemieckiego urzędu pracy - Arbeitsamtu, zdobyła dla 

siebie i wielu innych osób zaświadczenia lekarskie chroniące przed obowiązkową 

pracą i wywiezieniem na roboty przymusowe do Rzeszy. Po otrzymaniu od męża 

Wiadomości z obozu jenieckiego w Moosburgu razem z siostrą zaangażowała się 

w wysyłkę paczek do obozów. Z powodu nasilającego się terroru w końcu marca

1941 wraz z mężem (zwolnionym z obozu z powodu choroby) przedostała się do

105
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Warszawy dzięki pomocy szwagierki z Kłodawy K. Rutkowskiej, ps. „Magda ̂  

Biała”, która następnie wprowadziła Halinę do konspiracji. Została zaprzysiężona t  
jako „Urszula” 1 IV 1941 w komórce WSK Obw. AK Żoliborz. Kolportowała 

prasę konspiracyjną z głównego punktu rozdzielczego na Warszawę według za- J  
kodowanego rozdzielnika. W tymże czasie przeszła przeszkolenie wojskowe, po 

którym pełniła funkcję instruktora PŻ. W 1942 przeniesiona do Oddziału Łącz­

ności Konspiracyjnej V „K” KG AK, gdzie podlegała Janinie Marii Sippko, ps. 

„Berta” (VM), kierowniczce Poczty Głównej tego Oddziału. Do zadań Haliny 

należało organizowanie i rozprowadzanie z kancelarii Sztabu KG AK poczty kon­

spiracyjnej do podległych placówek na Kraj i zagranicę.

Dnia 1 VIII 1944 zgłosiła się na punkt Sztabu KG AK przy ul. Marszałkow­

skiej i Koszykowej, gdzie otrzymała rozkaz przeniesienia punktu na ul. Wilczą. 

Pełniła funkcję oficera łączności Sztabu KG AK aż do kapitulacji. Uczestniczyła 

w ewakuacji kanałami Sztabu KG AK ze Starówki do Śródmieścia do podziemia 

gmachu PKO - róg Świętokrzyskiej i Marszałkowskiej, potem na drugą stroną 

Al. Jerozolimskich. Na apel dowódcy Powstania gen. A. Chruściela do ludno­

ści cywilnej zorganizowała spośród ochotników grupy, które pod niemieckim 

ostrzałem wynosiły pszenicę i jęczmień z browaru Haberbuscha na zajętej przez 

Niemców Woli. Była ranna. Po kapitulacji Powstania, za zgodą przełożonych, nie 

poszła do niewoli. W przebraniu starej kobiety opiekującej się dzieckiem została 

wywieziona z obozu w Pruszkowie transportem kolejowym do Proszowic, woj. 

krakowskie, gdzie przybyłą z Warszawy ludnością zaopiekowała się RGO. Jako 

instruktorka PŻ do 15 I 1945 niosła pomoc żołnierzom oddziału partyzanckiego 

mjr. „Skały” stacjonującego w majątku Boronice w rejonie Proszowic, pod które­

go opieką znalazła się także jej rodzina.

Kpt. Halina Marianna Rutkowska została odznaczona Krzyżem Srebrnym 

Orderu Wojennego Virtuti Militari (brak dokumentu nadania). Nadanie zostało 

zweryfikowane przez GKdsWO ZG ZKRPiBWP dn. 5 VI 1990. Była także od­

znaczona KW (Rozkaz nr 512/BP z 2 X 1944) i Sr.KZzM, MW i czterokrotnie 

KAK, Warszawskim Krzyżem Powstańczym, KKOOP, KOOOP. Rozkazem z dn.

2 X 1944 awansowała na stop. por., a w 1973 rozkazem personalnym MON na 

stopień kapitana.

Do Bydgoszczy wróciła w marcu 1945. W 1949 urodziła córkę Genowefę 

(zam. Kuczyńska). Prowadziła własną wytwórnię chemiczną i hodowała pieczarki.

Od 1975 posiadała status inwalidy wojennego. Uhonorowana m.in. odznaką Za­

służony Działacz ZIW. Aktywnie działała m.in. w ZBoWiD, Klubie Oficerów Re­

zerwy w Bydgoszczy i Związku Powstańców Warszawskich. Zmarła 7 VII 1990, 

pochowana na cmentarzu Nowofamym przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy.

APAK, T. 591/591 Pom. (relacja własna); DW UdsKiOR, protokół nr 48 Komisji ds.

Weryfikacji Odznaczeń ZG ZKRPiBWP z 5 VI 1990, poz. 5; Muzeum Tradycji POW

sygn. MPOW/A/10136-10141/IV/507; Wykaz odznaczeń kpt. Haliny Rutkowskiej

wyd. przez Muzeum Tradycji Pomorskiego Okręgu Wojskowego; ZO ZKRPiBWP 

w Bydgoszczy, nr akt 10007;

Myśmy po prostu walczyli, pod red. S. Krasuckiego, Bydgoszcz 1995, s. 139-140; 

Ney-Krwawicz, Komenda..., s. 327; Wesołowski, PRL Kaw. VM..., s. 75.
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DAMA ORDERU VIRTUTI MILITARI

Edukację szkolną rozpoczęła w Świeciu, jednak dalsze życie kontynu­
owała w Warszawie, będąc blisko najważniejszych wydarzeń w czasie 
wojny. Uczestniczyła w Powstaniu Warszawskim, przedzierała się kanała­
mi, została ranna, uciekała w przebraniu przed Niemcami. Walczyła 
mężnie, tak jak przystało na oficera Komendy Głównej AK.

Halina Maria Rutkowska, z d. Weyna urodziła się 23 listopada 1914r. 

u j  Serocku u j  rodzinie o długich tradycjach rolniczych. W  wieku 6 lat rozpo­

częła naukę u j  szkole poujszechnej u j  Śmieciu. Państujouja Szkoła Wydziałowa 

u j  Bydgoszczy, którą ukończyła z ujyróżnieniem oraz kursy zawodowe, które 

zdążyła zaliczyć jeszcze przed ujybuchem ujojny dobrze ją przygotowały do 

pracy u j  handlu.

Koniec sielanki

Będąc jeszcze u j  szkole średniej wstąpiła do organizacji Przysposobienie 

Wojskowe Kobiet (PWK). W  1936r. zmieniła stan cywilny przyjmując nazwisko 

męża Dezyderiusza Rutkowskiego, z którym krótko po ślubie zamieszkała 

w Bydgoszczy. Ponieważ nie musiała jeszcze wtedy pracować, zajęła się 

prowadzeniem gospodarstwa domowego.

Dotychczasowy spokój rodzinny skończył się jak w każdej polskiej rodzinie 

z chwilą wybuchu wojny. Mąż otrzymał kartę mobilizacyjną, więc wyjechał na 

front. Ona pierwszym napotkanym wojskowym pociągiem wyjechała do 

rodziny w Kowlu, skąd jednak po dwóch tygodniach wróciła do stałego 

miejsca zamieszkania. Po kilku dniach została przez Niemców wyrzucona 

z własnego mieszkania, skąd nie zdążyła nawet zabrać przedmiotów pierwszej 

potrzeby. W  tej sytuacji odwiedziła siostrę, u której zdecydowała się pozostać 

na dłużej.
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Na lewych papierach

Włączyła się niezwłocznie do akcji niesienia pomocy rodzinom dotkniętym 

skutkami wojny. Dzięki dobrej znajomości języka niemieckiego nawiązała za 

pośrednictwem koleżanki J. Tuszyńskiej kontakt z kierownikiem niemieckiego 

biura pracy (Arbeitsamt). Współpraca ta przyniosła dobre rezultaty, gdyż 

Rutkowska systematycznie uzyskiwała blankiety zaświadczeń lekarskich, które 

wystawiała różnym osobom, chroniąc je w ten sposób przed obowiązkową 

pracą lub wywozem na przymusowe roboty do Rzeszy.

Mąż tymczasem przekazał wiadomość, że został osadzony w obozie jeniec­

kim w Moosburgu. Informacja ta wystarczyła, żeby Rutkowska wraz z siostrą 

zaangażowała się w wysyłanie paczek do obozów. Po pewnym czasie mąż 

został z obozu zwolniony z uwagi na pogarszający się stan zdrowia. Postanowili 

więc razem wyjechać do Warszawy, gdyż na Pomorzu z uwagi na szalejący 

terror coraz trudniej było znaleźć kontakty z organizacjami konspiracyjnymi.

Dużą pomoc okazała jej szwagierka z Kłodawy - K. Rutkowska, ps. „Magda 

Biała", która wprowadziła ją do konspiracji.

Została oficerem AK

Odtąd miejscem jej działalności była organizacja Wojskowa Służba Kobiet, 

wchodząca w skład Armii Krajowej. Pod pseudonimem „Urszula” kolportowa­

ła na Żoliborzu prasę podziemną. Codziennie pobierała według zakodowanego 

rozdzielnika przydziały z głównego warszawskiego punktu kolportażu. Jedno­

cześnie przeszła wojskowe przeszkolenie. Później sama została instruktorem 

Przysposobienia Żołnierskiego (PŻ), przekazując młodszym uczestnikom kursu 

wiedzę i doświadczenie.

W  1942r. została przeniesiona do Oddziału Łączności Konspiracyjnej V „K” 

Komendy Głównej AK. Jej przełożoną została Janina Maria Sippko, ps. „Berta”, 

kierowniczka Poczty Głównej tego oddziału. Do zadań Rutkowskiej należało 

m.in. rozdzielanie poczty konspiracyjnej i rozprowadzanie jej z kancelarii 

sztabu KG AK do podległych placówek w kraju i za granicą.
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U cieka ła  k a n a ła m i

W dniu wybuchu Powstania Warszawskiego, zgodnie z otrzymanym 

wcześniej rozkazem, przeniosła punkt kolportażu na ul. Wilczą, zapewniając 

mu skuteczną ochronę przed dekonspiracją. Nadal była oficerem łączności 

Sztabu KG AK aż do kapitulacji. Wraz ze sztabem Komendy Głównej brała 

udział w ewakuacji kanałami ze Starówki do Śródmieścia - aż do podziemia 

gmachu PKO.

Na apel dowódcy powstania gen. A. Chruściela do ludności cywilnej 

utworzyła ochotnicze grupy osób, które pod ostrzałem niemieckich karabinów 

przenosiły zapasy żyujności dla powstańców w bezpieczne miejsce. Wśród 

tych zapasów było m.in. zboże. Mimo, że została w tej akcji ranna, z dalszej 

działalności nie zrezygnowała.

Uciekała in przebraniu

Po kapitulacji powstania za zgodą przełożonych nie musiała wzorem innych 

osób pójść do niewoli do obozu przejściowego w Pruszkowie. W  przebraniu 

starej kobiety opiekującej się dzieckiem została wywieziona koleją do Proszo- 

u>ic, woj. krakoiuskie. Jako instruktorka PŻ udzielała tam pomocy członkom 

zgrupowania partyzanckiego mjr. „Skały", którego rejonem działania były 

okolice Proszowic.

Halina Marianna Rutkowska została odznaczona Krzyżem Srebrnym 

Orderu Wojennego Virtuti Militari, Krzyżami Walecznych, Armii Krajowej 

i Krzyżem Poujstańczym oraz innymi odznaczeniami bojowymi. Została 

ponadto za zasługi wojenne awansowana do stopnia kapitana.

Zmarła w 1990r. Jej grób można odwiedzić na cmentarzu Nowofarnym 

przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy.
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BIULETYN wfayrnwt>ififrvij

f/
//?Dama 

Orderu Virtuti Militari 
ze Świecia

Stefan Cosban-Wóytycha

Edukację szkolną rozpoczęta w Świeciu, jednak dalsze życie kontynuowała w W arszawie, będąc 
blisko najważniejszych wydarzeń w czasie wojny. Uczestniczyła w Powstaniu Warszawskim, 
przedzierała się kanałami, została ranna, uciekała w przebraniu przed Niemcami. W alczyła mężnie, 
tak jak przystało na oficera Komendy Głównej AK.

Halina Maria Rutkowska, z domu Weyna,

urodziła się 23 listopada 1914 r. w Serocku 

w rodzinie o długich tradycjach rolniczych.

W  wieku 6 lat rozpoczęła naukę w szkole 

powszechnej w Świeciu. Państwowa Szkoła 

Wydziałowa w Bydgoszczy, którą ukończyła 

z wyróżnieniem oraz kursy zawodowe, które 

zdążyła zaliczyć jeszcze przed wybuchem wojny, 

dobrze ją przygotowały do pracy w handlu.

Koniec sielanki
Będąc jeszcze w szkole średniej wstąpiła 

do organizacji Przysposobienie Wojskowe 

Kobiet (PWK). W  1936 r. wyszła za mąż 

za Dezyderiusza Rutkowskiego, z którym 

krótko po ślubie zamieszkała w Bydgoszczy.

Ponieważ nie musiała jeszcze wtedy praco­

wać, zajęła się prowadzeniem gospodarstwa 

domowego.

Spokój rodzinnego życia skończył się wraz 

z wybuchem wojny. Mąż otrzymał kartę 

mobilizacyjną i wyjechał na front. Ona, 

pierwszym napotkanym wojskowym pocią­

giem, wyjechała do rodziny w Kowlu, skąd 

jednak po dwóch tygodniach wróciła do sta­

łego miejsca zamieszkania. Po kilku dniach 

została przez Niemców wyrzucona z włas­

nego mieszkania, skąd nie zdążyła zabrać 

nawet przedmiotów pierwszej potrzeby.

W  tej sytuacji odwiedziła siostrę, u której 

zdecydowała się pozostać na dłużej.

Halina Maria Rutkowska,

Na lewych papierach
Włączyła się niezwłocznie do akcji niesie­

nia pomocy rodzinom dotkniętym skutka­

mi wojny. Dzięki dobrej znajomości języ­

ka niemieckiego, nawiązała za pośredni­

ctwem koleżanki - J. Tuszyńskiej - kontakt 

z kierownikiem niemieckiego biura pracy. 

Współpraca ta przyniosła dobre rezultaty,
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O r d e r  V i r t u ń  M i l i t a r i

gdyż Rutkowska systematycznie uzyskiwa­

ła blankiety zaświadczeń lekarskich, które 

wystawiała różnym osobom, chroniąc je 

w ten sposób przed obowiązkową pracą lub 

wywozem na przymusowe roboty do Rzeszy.

Kiedy otrzymała wiadomość o osadzeniu 

męża w obozie jenieckim w Moosburgu, 

razem z siostrą natychmiast zaangażowała 

się w akcję wysyłania paczek do obozów. 

Po pewnym czasie mąż pani Haliny został 

z obozu zwolniony z uwagi na pogarszający 

się stan zdrowia. Postanowili więc razem 

wyjechać do Warszawy, gdyż na Pomorzu 

szalejący terror znacznie utrudniał nawiąza­

nie kontaktów z organizacjami konspiracyj­

nymi. Dużą pomoc okazała jej szwagierka 

z Kłodawy, K. Rutkowska, ps. „Magda 

Biała”, która wprowadziła ją do konspiracji.

Została oficerem AK
Odtąd miejscem jej działalności była organiza­

cja Wojskowa Służba Kobiet, wchodząca w skład 

Armii Krajowej. Pod pseudonimem „Urszula” 

kolportowała na Żoliborzu prasę podziemną. 

Codziennie pobierała według zakodowanego 

rozdzielnika przydziały z głównego warszaw­

skiego punktu kolportażu. Jednocześnie przeszła 

wojskowe przeszkolenie. Później sama zosta­

ła instruktorem Przysposobienia Żołnierskiego 

(PŻ), przekazując młodszym uczestnikom kursu 

wiedzę i doświadczenie.

W  1942 r. została przeniesiona do 

Oddziału Łączności Konspiracyjnej V  „K” 

Komendy Głównej AK. Jej przełożoną zosta­

ła Janina Maria Sippko, ps. „Berta”, kierow­

niczka Poczty Głównej tegoż Oddziału. Do

zadań Rutkowskiej należało m.in. rozdziela­

nie poczty konspiracyjnej i rozprowadzanie 

jej z kancelarii sztabu KG AK do podległych 

placówek w kraju i za granicą.

Uciekała kanałami
W  dniu wybuchu Powstania Warszawskiego, 

zgodnie z otrzymanym wcześniej rozkazem, 

przeniosła punkt kolportażu na ul. Wilczą, 

zapewniając mu skuteczną ochronę przed 

dekonspiracją. Nadal była oficerem łącz­

ności Sztabu KG AK aż do kapitulacji. 

Wraz ze sztabem Komendy Głównej brała 

udział w ewakuacji kanałami ze Starówki do 

Śródmieścia, aż do podziemia gmachu PKO.

Na apel dowódcy Powstania gen. A. 

Chruściela do ludności cywilnej utworzyła 

ochotnicze grupy osób, które pod ostrzałem 

niemieckich karabinów przenosiły zapasy 

żywności dla powstańców w bezpieczne 

miejsce. Wśród tych zapasów było m.in. 

zboże. Mimo że została w tej akcji ranna, 

z dalszej działalności nie zrezygnowała.

Uciekała w przebraniu
Po kapitulacji Powstania, za zgodą prze­

łożonych, nie musiała wzorem innych osób 

pójść do niewoli do obozu przejściowego 

w Pruszkowie. W  przebraniu starej kobiety 

opiekującej się dzieckiem została wywiezio­

na koleją do Proszowic w woj. krakowskim. 

Jako instruktorka PŻ udzielała tam pomocy 

członkom zgrupowania partyzanckiego mjr. 

„Skały”, którego rejonem działania były 

okolice Proszowic.

Halina Marianna Rutkowska została 

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti M ilitari, Krzyżami 

Walecznych, Armii Krajowej i Krzyżem 

Powstańczym oraz innymi odznaczenia­

mi bojowymi. Została ponadto za zasługi 

wojenne awansowana do stopnia kapitana.

Zmarła w 1990 r. Jej grób można odwie­

dzić na cmentarzu Nowofarnym przy ul. 

Artyleryjskiej w Bydgoszczy. ■

88

25



26



27



28



29



30



31



32



-ę-j
f

• - ■-

Wysiano do Zarząda Głównego ZBoWift

dnis

KRZYŻ OFICERSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKI

14112502464 R U T K O W S K A  , Halina ,

> Hieronim
1914 11 23 S

Joanna

Serock#porc*Sv;iecie n/W Kruczyńska

bydgoskie Bydgoszcz 11*09101

85-858 Bydgoszcz Komuny Paryskiej 7 , 24
V r

TK 2719741 • bydgoskie - Bydgoszcz M.09101
* * '

Weyna ’ ’ 3 020 średenie

emerytka

31*03*41 -  15*01*45 AK
kapitan

SKZ z Miecz*DK-7276 10*07*1966r*

MWWA Ł— 16756 29*08,1968r.

KW DK-06524 12*07*l968r*

MZIW 175-69-77 22*12*l969r*

0P7 233-80-45 27*02*1980r.

WARKP 24-83— 112 6.04.1983r.

Wręczono dnia ^^  19 r
nr i  jnłJ......

U.8.P. Hf— ... . 1 dnia........ 13—  f.

Cu.^n*Grunv?aldzka nr 31470 1*09*1967 r*
Sr.M.Za Zasł*dla Obr*Kraju S-38659 4*05*1975 £*
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Członkiem ZBoWiD je s t  od 6*04.1967r* Posiada leg.komb*nr 50315 
ż dnia 11*04*1964 r .  wydaną przez ZW ZBoWiD w Bydgoszczy
- dz ia ła lność w ruchu oporu od 31*03*1941 r* do 15*01*1945 r*

- łączn ie  3 la ta  11 m-cy 
Od 31*03*1941 r* w stąpiła w szeregi AK w W-raio i  przydzielona zos­
ta ła  do Oddz.Wojsk*Służby Kobiet na Żoliborzu* Ukończyła kurs 
"Pomoc Żołnierzom" i  p e łn iła  służbę oficera w oddziale V Sztabu 
KG AK* W okresie d z ia ła lno śc i do Powstania Warszawskiego, w ielokrot­
n ie  wykazała a ię  odwagą w w ielu akcjach d z ia ła ln o śc i konspiracyjnej* 
W Powstaniu Warszawskim brała ud z ia ł przy kierownictwie I I I  Rzutu 
Kwatery Głównej, a późn ie j w I  rzucie sztabu KG jako o fice r łąćz-  . 
nośęi do czasu k ap itu la c ji*  Po k a p itu la c ji W-wy przeszła przez obóz 
wB?uszkowie, skąd została przetransportowana do m.Proszowice w woj*

krakowskim*Tam wznowiła dzia ła lność konspiracyjną jako in s truk to r 
w oddz.partyzanckim mjr Skały w m*Boronice,przebywając tam do dnia 
15*01*1945 r*. Po wyzwoleniu powróciła do Bydgoszczy w 17/1945 r*
i  w okresie błi£&c,gat pracowała w wytwórni chemicznej*0d 1974 r* 
nie pracowała zawodowo z uwagi na zły stan zdrowia.Od 1955 r* do 
chw ili obecnej je s t  znaną aktywistką i  dzia łaczką społeczną m .in . 
Radzie Harcerskiej,kom itetach rodz ic ie lsk ich ,L idze  Kobiet i  TPPR* 
Jest aktyw istką Koła Mie j*Nr, 22 w Bydgoszczy* Uczestniczyła w orga­
nizowaniu środowiska ruchu oporu przy ZW ZBoWiD w Bydgoszczy oraz 
Klubu Powstańców Warszawskich w Bydgoszczy* P e łn iła  tam funkcję 
skarbnika i  była współorganizatorem wystawy Powstania Warszaws­
kiego w 19&6 r* Obecnie z uwagi na chorobę nóg i  skomplikowane 
leczenie , wyłączyła s ię  z pracy społecznej od około 1 roku* Dotych­
czasowa dz ia ła lność  społeczna daje podstawę do wystąpienia o uhono­
rowanie Je j proponowanym odznaczeniem państwowym*

Zarząd Wojewódzki Związku 
Bojowników o Wolność /g
i  Demokrację w Bydgoszczy fr ^r. *?

3  y4S*3ZC3 ®
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MUZEUM TRADYCJI

POMORSKIEGO OKRĘGU WOJSKOWEGO

8 5 -9 1 5  Bydgoszcz, ul. Czerkaska 2
tel. 052 / 378 -  20 -  26 / 27 ( j g

fax. 0 5 2 / 3 7 8 - 2 3 - 3 1

Wpłynęło dnia ------- ' / /
J2 f\ L°~) <C ^ n Bydgoszcz, dnia 30 kwietnia 2001 roku.

Wielce Szanowna Pani Profesor,

Po wielu trudach, zgodnie z prośbą Pani Profesor, pozwalam sobB 

przesłać rtWspomnienia..." kpt. Haliny Rutkowskiej - VM. Dużo czasu 

zajęło mi sprawdzanie danych tam zawartych z innymi materiałami,

V m.in. z teczką personalną b. ZBoWiD. Istotnych różnic, błędów lub

pomyłek - nie znalazłem. Chyba tylko z tzw. ujawnieniem się określa­

nym przez HR na 15.01.1945 - tak naprawdę wyprowadziła się spod Kra­

kowa dopiero w marcu 1945 r. Reszta bez zmian.

^ Opinie wprowadzające do ZBoWiD pocjisał płk Pluta-Czachowski, zresztą 

także dla Jej męża. On także dostarczył materiałów źródłowych o za­

twierdzenie nadania VM. Z prywatnej korespondencji HR z Państwem 

Czachowskimi można odnieść wrażenie o wysokim stopniu zażyłości.

W teczce ZBoWiD w zasadzie nie ma nic ciekawego, o czym byśmy 

nie wiedzieli z innych dokumentów : wnioski odznaczeniowe w zasadzie 

tej samej treści, różne pisma o charakterze leczniczo-rentowym i tyb

Ponieważ Pani Profesor powiedziała mi ostatnio, że biogram w 

moim opracowaniu nie zostanie opublikowany, jedynie wykorzystane zeń 

informacje - stąd postanowiłem przesłać wybraną - spośród kilku - 

najbardziej kompetetną relację HR, 2 kserokopie różnych fotografii 

portretowych oraz zestawienie odznaczeń (ważniejszych). Myślę, że 

to winno zadowolić Panią Profesor.

Przy okazji ponownie sprawdziłem (spytałem) w archiwum b.ZBoWiD 

o inne kobiety-żołnierzy odznaczone VM - negatywnie.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku
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Masowe aresztowania i  wywózki na roboty . Trzeba było ukrywać s ię , by

uniknęć jak ichkolw iek zetknięć z wrogiem, by n ie  wygadać czegoś

niechcęcy. Rozpoczęłam akcję m o b iliz a c ji Polaków, by podtrzymać na

duchu - udało mi s ię  uzyskiwać fikcy jne  zaświadczenia lekarsk ie

chronięce mnie przed wywiezieniem - pomogła mi znajomość języka

niemieckiego. W tym czasie otrzymałam wiadomość od męża z obozu
i*

w MOsburg. Wraz z siostrę*?Wandę Gawlak rozpoczynamy akcję wysyłki 

paczek do niew oli oraz chronienie Polaków przed wywózkę na roboty. 

Udaje s ię  nam to przez znajomość z CJoannę Tuszyńska - koleżankę szkol

- kelnerkę z re s tau rac ji niem ieckiej przy u l .  D łu g ie j, która znała 

kierownika Arbeitzamtu - reiclfdeutcha Bausena z B erlina , pomagał na 

przed wywózkę niektórych Polaków. Wybroniłyśmy nauczycie lk i s io s try  

Piotrowskie zam. przy u l. K o łlę ta ja , Poczekaj / im ie n ia  n ie pamiętam/ 

z u l. Nowodworskiej i  w iele innych, których nazwisk nie pamiętam.

Do obozu jenieckiego w Mosburgu wysyłamy po dwie paczki tygoo 

niowo. Oestem w posiadaniu k ilku  lis tów  z podziękowaniami za paczki, 

a m .in . l/B iatftjyński Bernard - Włocławek, A lte r  Rark 5, 2/ Dytrych 

Strr^jrm -/brak adresu/, 3 / Ooahim W ita ls k i, Wwa,Wspólna 7/25, 4/Thi 

S tan isław , Darochów, pow. łęczyck i i  w ielu innych.

Pomoc tę kontynuowałam do czasu mego pobytu w Bydgoszczy t j . do marca

1941 r. a po moim wyjeździe do końca wojny czyn iła  to s io s tra  Wanda
\i*v\> &IA, Vvvl-

Gawlak. Dalszy nasz pobyt w Bydgoszczy s ta ł  s ię  bardzo niebezpieczny,

a ponieważ, jak  wspomniałam wyżej, utrzymywałam kontakty ze szwagierk

Krystynę - kurierem R.O. uciekamy wraz z mężem /k tó ry  w róc ił z niewól

jako chory, niezdolny do przebywania w obozie jenieckim  /  przez z ie lo

granicę do Warszawy. D zięk i dobrze zorganizowanej pomocy rodaków
• Łowi

i  przepustki niem ieckiej do Kłodawy, a stamtęd 40 km marszu przez

do Warszawy. Niezapomniane wrażerfia po przekroczeniu granicy G.G,

w Łowiczu i  usłyszeniu swobodnej rozmowy w języku polskim. Co za rado

jesteśmy w Polsce - świat od razu wydał s ię  lepszy po strasznym ucisk

i  terrorze bydgoskim.

2  -  ^ / /  /
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fK fa
3 l marca 1941 r. znalazłam s ię  w Warszawie. Do pracy konspi 

racyjnej w 2 .W.z. odrazu wprowadziła mnie moja szwagierka Krysty. 

Rutkowska - je j  pseudonim brzm iał " Magda B ia ła " . Ł
v< \o ̂ QmA- Ia) >V-. . ,, »jŝ

Zaprzysiężenie składałam przed "Danusię" w kw ietni

1941 r. i  występowałam pod pseudonimem "U rszu la". /"Danusia zginę.:

- aresztowana i  wywieziona do Majdanka/.

Praco w konspiracji rozpoczęłam od kolportażu. Pobierałam 

prasę tajny z głównego punktu rozdziału na Warszawę, a były to
A

między innymi "Biuletyn informacyjny i propagandowy", "Rzeczyspop 

lita Polska", "Zwięzek walki Z b ro jne j" , i wiele innych. Prasa ta 

rozchodziła s ię  na kraj różnymi drogami, o których niesposób pisać 

Cel - to podtrzymanie ducha w narodzie , wiara,$&e Polska je s t ,  ży jt 

i walczy, że n ie z g in ę ła . . .  Równicześnie z pracę kolporterskę 

przeszłam przeszkolenie wojskowe z polecenia Wojsk.Służby Kobiet / 

otrzymuję stopień wojsk. ppor. i  in s truk to ra  P.Z. /Pomoc Żo łn ierze 

W roku 1942 przeniesiona zos ta ję  do Dow. Głównej Komendy AK 

Oddział V. t j .  Łgczność. Dowódcę i  przełożonym V Oddz. był płk 

dypl. 7. Czachowski, ps. Ku*rza^a, zara. w W arszawie,Filtrowa 5̂1

a komendantkę te jże  komórki /głównej poczty/ kpt. danina Sipko - p 

"fcjcrta". Organizowałam i  rozprowadzałam z głównej k a n c e la r ii Szt 

pocztę i  rozkazy do podległych komórek na kraj i zagranicę.

Pomimo łapanek i  licznych aresztowań, zbiorowych rozstrze li-  

wań, wywożeń do obozów koncentracyjnych, Morderczych przesłuchiwać 

w A le i Szucha przez gestapo, Pawiak - o wszystkim miałam dokładne 

wiadomości i  prasa ta jn a  podawała. Z rozpaczę w sercu, a le  często 

z uśmiechem na ustach wypełnialiśmy dobrowolnie swoje obowięzki 

z wiarę zwycięstwa. Nie mogę powiedzieć, bym sio  n ie  ba ła . Praca 

w konsp irac ji była c iężka , lecz'obowięzek wobec Ojczyzny dodawał

odwagi i  opanowania. Powrót do domu zawsze był niepewny. Fałszywe 

"kennkarty" na coraz inne adresy, by w raz ie  aresztowa­

nia dać możność uc ieczk i mężowi. Niebezpieczeństwo czyhało c ięg le  

'.'spomnę o jednym wypadku: Po zakończeniu s łużby postanowiłam odwie­

dzić będgcę w s zp ita lu  koleżanko z konsDiracii. Badwinc Szuln-Hnl-
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Wykładowca przez moment s ię  waha, le cz  odpowiada: "Przyniosłem g 

i  sam odpowiadam za to**. Następuję nap ię te  grozę oczekiwania 

sekundy. Wownętrz żegnamy s ię  z n a jb liższym i. To było straszne . 

Szczęśliw ie d la  nas skończyło się? dobrze - wpada znów gospodyni

z wiadomością, że żandarmi poszli na III p ię tro . Odprężenie 

i  całkowite opadnięcie z sił - na ten dzień tylko oczywiście, 

bo jutro znów trzefsó było być na posterunku i wykonywać przyjęto 

dobrowolnie obowiązki konspiracyjnej wołki z okupantem.

Następuje przygotowany i tragiczny w skutkach moment 

rozpoczęcia Powstania, Założenia: 24 godziny, a trwało 63 dni. 

Trudno w k ilk u  słowach opisać bohaterstwo powstańców, kob ie t, 

d z ie c i, c a łe j ludnośc i. t/szyscy z poświęceniem ży c ia , z heroizme; 

bez wody, św ia t ła , żywności w a lczy li o wolność.

Od momontu powstania aż do k a p itu la c j i  pełniłam  funkcję 

o fice ra  łącznośc i, łą c zn ic zk i 4**ajowej nadziemnej i  podziemnej 

w Dowództwie G ł. Kon. AK.

fśoment rozpoczęcia Powstanie - 1 s ie rp n ia  1944 r . godz. l7oo.

Byłam na punkcie przeznaczenia - ul. Koszykowa przy warszałkowr

Otrzymuję rozkaz o przeniesieniu punktu no ul. Wilczę. Odcinek 

już objęty walkę. Widok żołnierzy z biało-czerwonymi opaskami 

L ba rękach i z różnorakę bsswffc: bronię, zrobił ne mnie wzruszajęc 

wrażenie i jednocześnie napawające dumę uczucie, że nareszcie 

jawnie wystąpiliśmy do wałki z wrogiem. drodze no punkt zna­

lazłam  sio pod obstrzałem “Gołębiowy” , szczęśliwie jednak do ta r ł 

choć otrzymałam wiązankę ostrych ołów, że pętam się po ulicy.

Bez osłony barykad.w pierwszych dniach powstania brałam u d z ia ł 

w najgorszych ogniowych atakach Niemców z gmachu Danku Gosp.Kraj 

u l .  Róg Nowego Światu i  A l. Derozolimskich w przelatywaniu

szerokiej u lic y  celem dostarczenia rozkazów, gdyż łączność za 

wszelką cenę musiała być utrzymana - g in ę ło  dużo łączn iczek  

i  były ranne. Ułamki sekund decydowały o życ iu .
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n ickę, ps. “Krystyna” . Z pośpiechu zapomniałam wyjęć z torby 

ręcznej /o podwójnym dn ie / dwie małe kopertki na dzień następny, 

dadę tramwajem A l. Jerozo lim skim i do Placu Straszewskiego - tam 

była pę tla  tramwajowa i S z p ita l. Tuż za Dworcem S-łównym żandarmi 

w samochodach ciężarowych zatrzymuję tramwaj, wszystkich legitymuj

- część od razu do samochodów i na Pawiak. Ułamki sekund decyduję 

co mam robić. Wycięgam ze skrytki kopertki, podkładam pod ławkę 

i szybko lecz możliwie spokojnie wychodzę . Jestem w posiadaniu 

fałszywej oczywiście legitymacji, że pracuję w Opiece Społecznej, 

pokazuję żandarmom, zosta ję  wylegitymowana , a le  mój tramwaj ju ż  

ruszy ł. Chwytam następny i  na p ę t l i  szczęśliw ie  doganiam "mój" 

tramwaj z tajnym i dokumentami, który ju ż  rusza ł. Dopadara ławki 

i  z ulgę w sercu wycięgam kopertk i. Wyskakuję z tramwaju, nikogo 

oczywiście n ie  dziw i co rob ię , bo ludz ie  do tak ich rzeczy sę przy­

zwyczajeni i  ju ż  pieszo idę do s z p ita la . S zp ita l opuściłam w innym 

płaszczu i  czapce, by w razie  obserwacji n ie naprowadzić niebez­

pieczeństwa na dom innych.

i  czekam na odpowiedź. Była uwaga i  upomnienie, lecz na stanowisku 

pozostałam. Różnych, podobnie niebezpiecznych momentów, lecz ju ż  

bee raportów przeżyła m  bardzo dużo.

borzu - I I  p ię tro . dest nas 6 kobiet i  in s truk to r z WSK. Temat szko 

le n ia : "Broń wybuchowa i  pa lna", umówione, że to komplet języka 

niemieckiego. W momencie, gdy in s truk to r  ob jaśn ia  nam dzia łanae 

granatu, który trzyma w ręce, wpada gospodyni mieszkania z wiado­

mością, że pod drzwiami sę żandarmi i  szukaję czegość w papierach. 

Zbledliśmy - co z granatem - proszę o niego, tłumaczęc, że może 

kobiet nie będę rewidować, to samo uczyn iła  koleżanka dadwiga 

Szulc-Uolnicka ps. "Krystyna" -/utrzymuję z nię kontak t/.

Następnego dnia składam raport o mym niewłaściwym kroku

deszcze np, Rok 1942 - szkolenie z granatem. Dom na Żo li-
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Sztab AK z "piekła" Starówki kanałami przedosta ł s ię  do 

Śródmieścia i ulokował w podziemiach gmachu ®K0 - róg Sw iętkokrżysk 

i  Marszałkowskiej. Na I  p ię trze  podziemia ulokowano s z p ita l ;  na4£I/; 

Delegatura Rzędu a na 12̂  Dowództwo AK. Naloty bombowe Niemców trwał 

bez przerwy. W czasie jednej z odpraw u płk Pluty-Cfoachowskiego w i  ’ 

za trzęs ło  s ię  podziemie i  n a s tąp ił wybuch spowodowany prawdopodobni! 

bombę znajdującą się w przejściu na schodach, gdzie znajdował się 

wietrznik. Na schodach znajdowało się około 30 żołnierzy z "piekła" 

Starówki. Żelbetonowe ściany gmachu przywaliły wszystkich, a od wyb: 

wyrwana zos ta ła  ściana pomieszczenia, gdzie znajdował cię pokój 

"Dora” - Komorowskiego, szczęśliw ie  no ten momentnioobecnego, lecz 

śmierć poniosła znajdu jąca s ię  w pokoju łączn iczka  “Be&ia" . Płk 

Pluta-Czechowski ranny w głowę. Wielu z nas i  mnie również przysypał 

gruzami. Wyszłam żywa, lecz ze wstrząsem.ogólnym potłuczeniem 

i  krwawieniem z nosa, oszołomiona, n iezdająca sobie sprawy ze skutk 

Po szoku i  p rzy jśc iu  do s ieb ie  piewszą myślą i  czynem było nieść 

pomoc c ię że j rannym i  potrzebującym pomocy, a tych było k ilk ud z ie ­

s ię c iu . r

W nocy otrzymałam rozkaz przeprowadzenia Komendy WSK \ v 

z u l .  Chmielnej na drugą stronę A l. Jerozo lim sk ich , gdzie ju ż  było
(WSI.

pewne , że Śródm ieściatnie do s ię  utrzymać d łu że j. Rozkaz w warunkac 

bardzo c ię żk ich  za specjalnymi przepustkami głównodowodzącego 

wykonałam. Mimo, żs uodporniłam s ię  na tragizm s y tu a c ji ,  s ta ra jąc  s i 

kojąco d z ia ła ć  na ko leżanki, na otoczenie opanowaniem i  spokojem

- szokiem d la  mnie było zawieszenie broni na k ilk a  godzin, celen 

umożliw ienia wyjścia ludności cyw ilnej z dziećm i.

Widok b ia łe j f la g i  w rękach g a rs tk i lu d z i p o d z ia ła ł na mnie boleśnio , 

dostałam histerycznych spazmów, czego do dz iś  n ie umiem sobie 

wytłumaczyć...
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Wiele osób wróciło z powrtoem - woleli zginęć niż dostać 

się w ręce wroga.
' . j.

Ciężkim przeżyciom była także d la  mnie śmierć szwagierki Krystyn 

Rutkowskiej pc. "Magda B ia ła " . Pierwsza "kana larka ", która wraz 

z "Maksem" wytypowała p rze jśc ie  kanałami: Sródmieście-Starówka. 

A było to tak :
'.*• i*

Po mojej nocnej śłużble, jako oficer inspekcyjny w Sztabie 

P,K,0. po obudzeniu o godz. 60*10 K-nta "Boro" - wracając do
J

swego mieszkania-Notoy Świat 35 - walki ciggle trwają, bomby, 

samoloty, granatniki - piekło - trafiam  na pędzęcę "Hagdę-Białg" 

W biegu krzyczę: Dokęd?. wołam by wracała, gdyż na punkcie wszyst 

wiadome - n ie  usłuchała i  za około 10 minut otrzymuję wiadomość, 

że na Moniuszki 2 spadła bomba, walęc 4-piętrowy dom i  tam w piw; 

cy, gdzie n ie  wiem skęd zna la z ła  s ię  Krystyna - tam w łaśnie 

zna laz ła  śm ie rć ... Walki twwały - brak wody, żyw nośc i...

Na apel do ludności Dowodcy Powstania generała "Montera" 

/Antoni Chruściel/ zorganizowałam z ludności cyw ilnej 15-osobowe 

ekipy po przenicę i  jęczmień z browaru Haber^uscha na W oli. 

Browar znajdował s ię  pod silnym obstrzałem nieprzyjaciela.W ypraw  

były c ię żk ie . Najtrudniejszym momentem było p rze jśc ie  przez 

rozwalony mur tuż koło browaru, nasypać do worków i  plecaków 

zboże i  zebrać lu d z i do odwrotu. Niemcy w ie d z ie li o tych wypra­

wach i  o s tr z e liw a li granatnikam i. Muszę powiedzieć, że te ekipy 

ochotników przeprowadzałam cało i  szczęśliw ie  k ilk ak ro tn ie . 

Wszyscy b y li zdyscyplinowani i  chyba ty lko d z ięk i nadzwyczajnemu 

wyczuwaniu i  om ijan iu  niebezpieczeństwa to mi s ię  udawało.

W innych ekipach było dużo zabitych i  rannych.

Ten jęczmień i  przenica stanow iły podstawowe wyżywienie n ie  

ty lko powstańców, lecz i  ludności cyw ilne j.

Brak wody, żywności, broni był jedna z głównych przyczyn upadku 

powstania.
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W okresie powstania awansowałam do stopnia porucznika 

i zostałam odznaczona Krzyżem Walecznych i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi z Mieczami.

N astęp ił trag iczny moment k a p itu la c j i .  3.10.1944 r . 

Wykończona fizyczn ie  i  psychicznie  ̂ z konieczności n ie s ie n ia  

pomocy rodz in ie  męża z dziećm i, odmówiłam wyjścia jako żo łn ie rz  

do n iew oli niemieckiej i przez obóz w Pruszkowie, majęc z sobn 

j-letnie dziecko - chrześniaka, wyglgdajęc na starn kobietę 

z fałszywę metrykę - wywieziona zostałam transportem kolejowym 

do Proszowic - woj. Krakowskie.

Przybyłę ludnościę warszawskg zaopiekowała s ię  R.G.G'. 

dajęc m ieszkanie, wyżywienie. W re jon ie  Proszowic stacjonował 

oddzia ł partyzancki - Baon m jra ."S k a ły " , który żywo zainteresował 

s ię  losem moim i  mojej rodziny i  znaleźliśm y s ię  we wsi maj. 

"Boronice", gdzie urzędowało dowództwo "Ska ły".

Oako in s truk to r P.Z. wzięłam od razu czynny u d z ia ł 

w walce z hitlerowskim okupantem. Otoczyłam opiekę żo łn ie rzy  

z kompanii tam s ta c jo n u jące j, chorych, zawszonych, zaniedbanych, 

bez dowodów. Niosłam Y/szelkę możliwę pomoc podtrzymując na duchu 

zrezygnowanych żo łn ie rzy . To trwało do 15 styczn ia  1945 r. 

t . j .  do momentu de m ob ilizac ji.

W Borowicach pozostawałam et̂ -nUŁPoe do marca 1945 r. 

t . j .  do powrotu do Bydgoszczy.

Wyczerpana przeżyciam i okresu okupac ji, powstaniem 

a także w wyniku kon tuz ji zaczęłam poważnie chorować i  leczyć s ię .

W 1949 r. urodziłam pierwsze dziecko, córkę G abrie lę .

W 1955 r . włączyłam s ię  do pracy społecznej w Kole P rzy jac ió ł 

Harcerstwa, w Komitetach R odz ic ie lsk ich , jako przewód, tró jek  

klasowych, pomaaajęc szkołom w wychowywaniu patriotycznym

i  prowadzeniu trudnej m łodzieży.

Od 1967 r. do chw ili obecnej p racu ję  w Komisji Propagandowej 

ZBoWiD. V; ogólnom iejskin K lubie Oficerów Rezerwy pe łn ię  funkcję
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członka Zarządu i  Przewodn. Kom isji Socjalno-Bytowej oraz

Wiceprzewodn. Komisji Kult.-Ośw iat.
i .

Jestem inwalidę woj*wojsk. i  pe łn ię  funkcję przewodniczącej 

Rody Kobiet w Kole Nr 2 Zw.Inw.lVoj.

Niech wielka o fia rność , walka, g łębok i patriotyzm 

narodu polskiego <jkresie m inionej wojny, będzie przykładem

Hartu i  umiłowaniu Ojczyzny dla młodego pokolenia.

Bydgoszcz, 1977 r.

Halina Rutkowska

■Cl
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MUZEUM TRADYCJI
P O M O R S K I E G O  O K R Ę G U  W O J S K O W E G O

85-915 Bydgoszcz 15, ul. Czerkaska 2 
tel. 052/378 20 26 052/378 20 27 

fax 052/378 23 31

Odznaczenia kpt. Haliny .Rutkowskiej

Order VIRTUTI MILITARI kl.V - nr DK-20522/W - pośmiertnie 1990 lub 1991r.

Krzyż Oficerski OOP - 645-89-24 - 27.09.1989 r.

Krzyż Kawalerski OOP - 333-80-45 - 27.02.1980 r.

Sr. Krzyż Zasługi z Mieczami- DK-7276 - 10.07.1968 r.

Krzyż Walecznych - DK-06524 - 12.07.1968 r.

Medal Zwycięstwa i Wolności - 175-69-77 - 22.12.1969 r.

Warszawski Krzyż Powstańczy - 24-83-112 - 6.04.1983 r.

Odznaka Grunwaldzka - 31470 - 1.09.1967 r.

Sr. Medal "Za Zasługi dla Obronności Kraju11 -S-38659 - 4.05.1975 r.

Medal "ZdtWarszawę" - K-1 6756 - 29.08.1968 r.

Krzyż Partyzancki - brak danych - 18.02.1976 r.

Medal Wojska - 4 krot. - 14278 -12.09.1968 r.

Krzyż Armii Krajowej -2591 - 12701.T968 r.

Powyższe zestawiono na podstawie kserokopii legitymacji w/w 
odznaczeń lub wpisów na wtórnikach wniosków odznaczeniowych 
zawartych w teczce personalnej Haliny Rutkowskiej w Zarządzie 
Okręgowym ZKRPiBWP w Bydgoszczy nr 3650.

Awanse wojskowe - wg danych z książeczki wojskowej

Porucznik - potwierdzenie stopnia z Powstania Warszawskiego - rozkaz 
personalny MON nr 0598 z dnia 28.11.1967 r.

Kapitan - rozkaz personalny MON nr 0208 z dnia 25.09.1973 r.

Dane uzupełniające

Kpt. Halina Rutkowska działała m.in. w Klubie Powstańców Warszawskich 
w Bydgoszczy, od założenia w 1984 r., zaś odeszła z b. ZBoWiD do Związku 
Powstańców Warszawskich po jego powstaniu w 1990 r.

Spoczywa na cmentarzu Nowofarnym przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy.

Spuścizna kpt. Haliny Rutkowskiej znajduje się w Muzeum Tradycji POW 
sygn.: MPOW/a /10136-1014l/lV/507.

Opracował:
ppłk Wojciech Zawadzki
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Halina Rutkowska

Córka Hieronima. Urodziła się 23 listopada 1914 r.
Nadanie Virtuti Militari V klasy zweryfikowane przez Komisję ds. Weryfikacji 

Odznaczeń Zarządu Głównego ZKRPiBWP 5 czerwca 1990 r.

Mieszkała wtedy w Bydgoszczy. Działała w Klubie Powstańców Warszawskich od jego 
założenia w 1984 r.

W 1990 r. wystąpiła ze ZBoWiD-u i przeszła do powstałego wtedy Związku 
Powstańców Warszawskich.

Odznaczona także Krzyżem Walecznych i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami 
(weryfikacja w ZBoWiD w 1968 r ), Krzyżem Armii Krajowej w 1968 r.. Krzyżem 
Kawalerskim OOP w 1980 r., Krzyżem Oficerskim OOP w 1989 r.

Stopień porucznika z Powstania Warszawskiego uznany przez MON w 1967 r. W 1973 
r. mianowana przez Ministra Obrony Narodowej na stopień kapitana.

Źródła:
DW UdsKiOR, Protokół Nr 48 Komisji ds. Weryfikacji Odznaczeń ZG ZKRPiBWP z 5 

czerwca 1990 r., poz. 5; Wykaz odznaczeń kpt. Haliny Rutkowskiej wyd. przez Muzeum 
Tradycji Pomorskiego Okręgu Wojskowego.

Zamówić jej akta komnat, w ZO ZKRPiBWP w Bydgoszczy.
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Rutkowska Halina z d. Weyna *>&-»«
(29 XI 1914 - 26 Vi 1990 lub 7 VII 1990), łączniczka KG AK

Urodzona 23 listopada 1914 r. w Serocku pow. Swiecie nad 
Wisłą w rodzinie rolników Hieronima Weyny i Joanny z d. 
Kruczyńskiej. Do szkoły średniej handlowej /?/ uczęszczała w 
Bydgoszczy, gdzie należała do Hufca Szkolnego PWK. /?/

W 1936 r. wyszła za mąż za Dezyderiusza Rutkowskiego z zawodu 
/?/ Wraz z wybuchem wojny zmobilizowana wyjechała z Bydgoszczy 
transportem wojskowym /?/ do Kowla (mąż był mobilizowany 15 
sierpnia 1939 r.), skąd pod koniec października udało jej się, 
po trudnej przeprawie przez Bug, przedostać się do Kłodawy 
k/Chojnic do teściowej (i szwagierki Krystyny ps "Magda 
Biała",która poległa w Powstaniu Warszawskim). Stamtąd 11 
listopada dojechała do Bysgoszczy (gdzie tego dnia odbyła się 
masowa publiczna egzekucja 101 Polaków z prezydentem Bydgoszcy 
Leonem Barciszewskim). Zastała mieszkanie zajęte przez Niemców, 
Zdobywszy zaświadczenie pracy chroniące przed wywózką do 
przymusowej pracy w Niemczech, razem z siostrą Wandą, zamężną 
Gawlak i kilku innymi Polkami zajęła się samopomocą społeczną - 
wysyłaniem paczek do obozów jenieckich. W końcu marca 1941 r., 
wraz z mężem, który chory wrócił z niewoli, przedostali się 
przez zieloną granicę do Warszawy. Tam na początku kwietnia 1941 
r. wprowadziła ją do ZWZ szwagierka Krystyna Rutkowska, ps 
"Magda Biała". Jako "Urszula" podjęła służbę w kolportażu prasy 
ZWZ na Żoliborzu . Tam przeszła dodatkowe przeszkolenie 
instruktorskie do służby w PZ (Pomoc Żołnierzowi).

W 1942 r. została przeniesiona do Komendy Głównej AK, do 
Oddziału V "K" (Łączności Konspiracyjnej). Pełniła odtąd funkcję 
łączniczki "Poczty Głównej" pod kierownictwem Janiny Sipjk&, ps
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"Berta". Rozprowadzała pocztę konspiracyjną z głównej kancelarii <5̂  

do podległych komórek łącznościowych. W czasie uzupełniającego łł 

szkolenia wojskowego w zakresie obchodzenia się materiałami 
wybuchowymi przeżyła charakteryzujący ją epizod. Instruktor WSK 
pokazywał właśnie sposób rozbrojenia granatu, kiedy gospodyni 
lokalu wpadła przestraszona do pokoju (gdzie jakoby odbywała się 
lekcja języka nimieckiego) z okrzykiem, że Niemcy w sąsiednim 
mieszkaniu przeprowadzają rewizję. "Urszula" natychmiast 
zgłosiła się, że ukryje na sobie granat, bo może Niemcy nie będą 
rewidować kobiety. Zgłosiła się także druga "kursistka" Jadwiga 
Holnicka, ale sprawę rozstrzygnął instruktor zatrzymując granat.
Na szczęście Niemcy do mieszkania nie weszli.

Wybuch Powstania, Godzina "W" - zastała "Urszulę" na punkcie 
zbiorczym Koszykowa - Marszałkowska, skąd trzeba było się 
natychmiast przenieść pod obstrzałem "gołębiarzy - do innej 
siedziby. Odtąd pełniłA funkcję łączniczki bojowej kg 
łączniczki naziemnej i podziemnej, - najpierw z ul. Wilczej, 
gdzie już trwał bój,

4 /4/
%

APAK teczka K 591 (rei. własna z r.1986, dane od córki Gabrieli
Ł}''1Kucińskie/,--2-zd^ęcia) , A. Muzeum< POW-Bydgoszcz, nr 10138/lV/507

(rei . własna z r.1977) ,
Wykaz UdsKiOR nr 9528, brak nr karty Kap. VM 
M. Ney-Krwawicz, "KG AK" s. 327
Wesół.PRL s. 75, Kunert brak, Skoczek brak, ?iAa Xc
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wRUTKOWSKA Halina Marianna z d. Weyna (1914-1990), członkini PWK,

współorganizatorka samopomocy społecznej w Bydgoszczy, od kiwetnia 1940 jako „Urszula” s / '  

kolporterka pras>^w komórce WSK (Żoliborz, po-ftfzeszfelenkt w^ajske-wym stopień'ppor. i ^  

funkcja instruktorki PŻ, od 1942 w kancelarii Sztabu KG AK w przydziałem do Poczty

Głównej Oddziału Łączności V ,,K’̂  vv Powstaniu Warszawskim oficer łączności Dowództwa 

Powstania, po kapitulacji w obozie w Pruszkowie, następnie do stycznia 1945 w oddziale
. Klryyyw

partyzanckim mjr. „Skały” jako instruktorka PŻ; handlowiec. V

Halina Marianna Rutkowska urodziła się 23 XI 1914 w Serocku pow. Świecie nad 

Wisłą w rodzinie rolnika Hieronima i Joanny z d. Kruczyńskiej. W  1920 podjęła naukę w 

szkole powszechnej w Swieciu. W 1931 ukończyła Państwową Szkołę Średnią Wydziałową w 

Bydgoszczy, a rok później kursy szkoły handlowej. Należała tam do PWK, gdzie przeszła 

przeszkolenie w zakresie obrony przeciwlotniczej i przeciwpożarowej. W 1936 wyszła za mąż

za Dezyderiusza Rutkowskiego i do wybuchu II wojny światowej mieszkała w Bydgoszczy

przy ul. Hetmańskiej, Nie pracowała zawodowo.

Po mobilizacji męża w ostatnich dniach sierpnia 1939, pierwszym wojskowym

transportem kolejowym wyjechała do Kowla. Powróciła do Bydgoszczy 11 XI 1939 przez
_ <y / ------

,,zie!oną głianicę’Ł't^Kłodawę (-woj-r-poznańskie)T gdzie .miała rodzinę./Był to dzień jednej z
j 4̂ 'fyy

masowych egzekucji mieszkańców miasta w  odwecie za „krwawą niedzielę”^/Wysiedlona 

przez Niemców y, własnego mieszkania, zatrzymała się u siostry Wandy Gawlik ptzy- uł.
/ i -V _ _ J M :CJ

^Nowodworskiej. Wyłączyła się do organizowania samopomocy społecznej. Dzięki znajomości 1/ 

języka niemieckiego zdobyła,zaświadczenie lekarskie chroniące ją  przed obowiązkową pracą i 

wywiezieniem na roboty przymusowe do Rzeszy. Tego rodzaju zaświadczenia zdobyła dla 

<jwielu osób, [współpracując z Joanny Tuszyńską, znajomą kierownika niemieckiego urzędu u '  

pracy - „Arbeitsamtu”) Po otrzymaniu od męża wiadomości z obozu jenieckiego w Mosburgu 

razem z siostrą zaangażowała się w wysyłkę paczek), Z  powodu nasilającego się terroru w 

końcu marca 1941 wraz z mężem (zwolnionym z obozu z powodu choroby) przedostała się do 

Warszawy. W  zorganizowanie przerzutu uczestniczył A/jej szwagierka z Kłodawy Krystynfep y/ 

Rutkowskajps. „Magda Biała”, która następnie wprowadziła Halinę do konspiracji^nia 1 IV - 

1941 została zaprzysiężona jako „Urszula”-pEzez-^^anusię^’ w komórce WSK na Żoliborzu. 

Kolportowała prasę konspiracyjną z głównego punktu rozdzielczego na Warszawę według 

zakodowanego rozdzielnika. W tymr czasie przeszła przeszkolenie wojskowe, po którym

r. i (funkcję instruktor^ PŻ (Pomoc Żołnierzowi). W 1942 przeniesiona
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do Oddziału Łączności Konspiracyjnej V ,,K” KG AK, gdzie podlegała Janinie Marii Sippko 

ps. „Berta” (VM), kierowniczce Poczty Głównej tego Oddziału. Do jej zadarynależało 

organizowanie i rozprowadzanie z głównej kancelarii Sztabu poczty konspiracyjnej do 

podległych placówek na Kraj i zagranicę.

Od pierwszych dni Powstania Warszawskiego aż do kapitulacji, pełniła funkcję oficera 

łączności ł-łąezniczlęr K G  AK. Dn. 1 VIII 1944Jjyła na punkcie przy ul. Marszał liw sk i ej i

Koszykowej j/otrzymala rozkaz przeniesienia punktu na ul. Wilczą przy.Kjoszykrrwejn 'fetee
o  . jio
ewakuowała kanałami Sztab KG AK ze Starówki do Śródmieścia (podziemia gmachu PKO - 

róg Świętokrzyskiej i Marszałkowskiej) oićaz z Chmielnej na drugą stroną Al. Jerozolimskich 

‘K^mendę-WSKrw-ictórej'składzie była Elżbieta Zawacka, ps. „Ze-fYM). Na apel dowódcy 

Powstania gen. A. Chruściela do ludności cywilnej, zorganizowała spośród ochotników 

grupy, które pod niemieckim ostrzałem wynosiły pszenicę i jęczmień z browaru Haberbuscha 

na Woli. Była ranna. Po kapitulacji Powstania, za zgodą przełożonych, nie poszła do niewoli. 

W przebraniu starej kobiety opiekującej się dzieckiem, została wywieziona z obozu w 

Pruszkowie transportem kolejowym do Proszowic, woj. krakowskie, gdzie przybyłą z 

Warszawy ludnością zaopiekowała się RGO. Jako instruktorka PZ do 15 1 1945 niosła pomoc 

żołnierzom oddziału partyzanckiego mjr. „Skały” stacjonującego w majątku Boronice w 

rejonie Proszowic, pod którego opieką znalazła się także jej rodzina.

Kpt. Halina Marianna Rutkowska została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari (brak dokumentu nadania). Nadanie zostało zweryfikowanym

przez GKdsWO ZG ZKRPiBWP dn. 5 VI 1990. Była także odznaczona KW  i Sr.KZzM ,

1 ’ \
MW (czterokrotnie), Warszawskim Krzyżem Powstańczym, J£A K ; KKOOP, KOOP; 

uhonorowana-nt.inr odznaką Zasłużony Działacz Związku Inwalidów Wojennych. Rozkazem 

z dn. 2 X 1944 awansowała na stop. por., a w 1973 rozkazem personalnym MON na stopień 

kapitana.

Do Bydgoszczy wróciła w marcu 1945. W  1949 urodziła córkę Genowefę (zam. 

Kuczyńska). Prowadziła własną wytwórnię chemiczną i hodowała pieczarki. Od 1975 

posiadała status inwalidy wojennego/.-Aktywnie działała m.in. w ZBoWiD, , Klubie 

Oficerów Rezerwy w Bydgoszczy i Związku Powstańców Warszawskich. Zmarła 7 VII 1990, 

pochowana na cmentarzu Nowofarnym przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy.
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>/5/

APAK, T. 591/591 Pom. (relacja własna); DW UdsKiOR, protokół nr 48 Komisji ds. 

Weryfikacji Odznaczeń ZG ZKRPiBWP z 5 VI 1990, poz. 5; Muzeum Tradycji POW sygn. 

MPOW/A/10136-10141/IV/507; Wykaz odznaczeń kpt. Haliny Rutkowskiej wyd. przez 

Muzeum Tradycji Pomorskiego Okręgu Wojskowego; ZO ZKRPiBWP w Bydgoszczy, nr akt 

10007;

M y ś m y  p o  p r o s t u  w a l c z y l i , pod red. Krasuckiego S., Bydgoszcz 1995, s. 139-140; Ney- 

Krwawicz, K o m e n d a . . . , s. 327; Wesołowski, P R L . K a w . s. 75.
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Rutkowska Halina Marianna z d. Weyna ( 1914 - 1990 ), członkini 
PWK , współorganizatorka samopomocy społecznej w Bydgoszczy, od -1 -ł-V

1940 jako „Urszula” kolporterka prasy w komórce WSK Żoliborz, po 

przeszkoleniu wojskowym stopień ppor. i funkcja instruktorki PZ, od 1942 w 

kancelarii Sztabu KG AK w przydziałem do Poczty Głównej Oddziału 

Łączności V „K” , w Powstaniu Warszawskim oficer łączności Dowództwa 

Powstania, po kapitulacji obóz w Pruszkowie, następnie do 15 I 1945 w 
oddziale partyzanckim mjr. „ Skały” jako instruktorka PZ; handlowiec.

Halina Marianna Rutkowska urodziła się 23 XI 1914 w Serocku pow. 

Swiecie nad Wisłą w rodzinie rolnika Hieronima^ Joanny z d. Kruczyńskiej. W 
1920 podjęła naukę w szkole powszechnej w Swieciu4^V Bydgoszczy^ 193 J) 

\/ ukończyła Państwową Szkołę Średnią Wydziałową nktirsy szkoły handlowej w- 

f932. Członkini PWK w Bydgoszczy^-przeszła przeszkolenie w zakresie obrony 

przeciwlotniczej i przeciwpożarowej. W 1936 wyszła za mąż za Dezyderiusza 

Rutkowskiego i do wybuchu II wojny światowej mieszkała w Bydgoszczy przy 

ul. Hetmańskiej 18 ./Hie pracowała zawodowo.

Po mobilizacji męża w ostatnich dniach sierpnia 1939, pierwszym 

wojskowym transportem kolejowym wyjechała do Kowla. Do Bydgoszczy , 
przez „zieloną granicę” i Kłodawę <pwoj. poznański^, gdzie miała rodzinę, 
wróciła 11 XI 1939. Był to dzień jednej z masowych egzekucji mieszkańców 
miasta w odwecie za „ krwawą niedzielę”. Wysiedlona przez Niemców z 

własnege-mieszkanią, zatrzymała się u iyWandy Gawlik^(siostry) przy ul. 

Nowodworskiej 28^Włączyła się do organizowania samopomocy społecznej. 

Dzięki znajomości jęz. niemieckiego zdobyła zaświadczenie lekarskie chroniące 

ją  przed obowiązkową pracą i wywiezieniem na roboty przymusowe do 

Rzeszy. Tego rodzaju zaświadczenia zdobyła dla wielu osób, współpracując z 

Joanną Tuszyńską, znajomą kierownika niemieckiego urzędu pracy - 

Po otrzymaniu od męża wiadomości z obozu jenieckiego w 

JMosburgu z - W.-Gawlak zaangażowała sięvw wysyłkę paczek. Z powodu 

nasilającego się terroru w końcu marca 1941 wraz z mężem, "(zwolnionym z 

obozu z powodu choroby^, przez „zieloną granicę” przedostała się do

ps. „ Magda Biała” z Kłodawy t(s«wagierka^ zginęła —Powstaniu 
-Warszawskim). Wprowadzona do konspiracji przezjj^' ''Magdę Białą” została 

zaprzysiężona przez „ Danusię” w komórce WSK na Żoliborzu dn. 1 IV 

1941. Pod ps. „Urszula” kolportowała prasę konspiracyjną z głównego punktu 

rozdzielczego na Warszawę według zakodowanego rozdzielnika. W tym czasie 

przeszła przeszkolenie wojskowe, po którym otrzymała stopień ppor. i funkcję
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instruktora ¥% ( pomoc żołnierzowi). W 1942 przeniesiona do KG AK, 

podlegała Janinie Marii Sippko ps. „ Berta” ( VM), kierowniczce Poczty 

Głównej w Oddziale Łączności Konspiracyjnej ( V „K” ) KG AK. Do jej 

zadań należało organizowanie i rozprowadzanie z głównej kancelarii Sztabu 

poczty konspiracyjnej do podległych placówek na Kraj i zagranicę.

Od pierwszych dni Powstania Warszawskiego aż do kapitulacji pełniła 

funkcję oficera łączności i łączniczki KG AK. Dn. 1 VIII 1944 była na 

punkcie przy ul. Marszałkowskiej i Koszykowej i otrzymała rozkaz 

przeniesienia punktu na ul. Wilczą przy Koszykowej. Także ewakuowała 

kanałami Sztab KG AK ze Starówki do Śródmieścia ( podziemia gmachu PKO

- róg Świętokrzyskiej i Marszałkowskiej) oraz z Chmielnej na drugą stroną 
Al. Jerozolimskich Komendę WSK, w której sk,ładzie była Elżbieta Zawacka, 

ps. „Zo” ( VM). Na apel dowódcy Powstania gen. A. Chruściela do ludności 

cywilnej, zorganizowała spośród ochotników grupy, które pod niemieckim 

ostrzałem wynosiły pszenicę i jęczmień z browaru Haberbuscha na Woli. 

Rozkazem z dn. 2 X 1944, znak nr 512/BP awansowała na stop. por. 

(zweryfikowany 22 XII 1967 ). Po kapitulacji Powstania, za zgodą 
przełożonych, nie poszła do niewoli. W przebraniu starej kobiety opiekującej się 

dzieckiem, z obozu w Pruszkowie wywieziona została transportem kolejowym 

do Proszowic woj. krakowskie, gdzie przybyłą z Warszawy ludnością 

zaopiekowała się RGO. Jako instruktor PZ do 15 I 1945 niosła pomoc 

żołnierzom oddziału partyzanckiego mjr. „Skały” stacjonującego w majątku 

Boronice w rejonie Proszowic, pod którego opieką znalazła się także rodzina 
„Urszuli”

Kpt. Halina Marianna Rutkowska, stopień nadany rozkazem personalnym 
MON nr 0208 z dn. 25 IX 1973, odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu 
Wojennego Virtuti Militari zweryfikowanym przeź Komisję do Spraw 

Weryfikacji Odznaczeń Zarządu Głównego ZKRP i BWP dn. 5 VI 1990; KW

i SKZ z M ( weryfikacja w ZBoWi D w 1968 ), Medalem Wojska 

(czterokrotnie), Warszawskim Krzyżem Powstańczym, KAK; KKOOP, KOOP; 
uhonorowana m.in. odznaką Zasłużony Działacz Związku Inwalidów 

Wojennych.
Do Bydgoszczy wróciła w marcu 1945. W 1949 urodziła córkę Genowefę 

( zam. Kuczyńska). Prowadziła własną wytwórnię chemiczną i hodowała 
pieczarki. Od 1975 posiadała status inwalidy wojennego (kontuzjowana w 

Powstaniu Warszawskim ). Aktywnie działała m.in. w Z B o W i D, Związku 

Inwalidów Wojennych, Klubie Oficerów Rezerwy w Bydgoszczy i Związku 

Powstańców Warszawskich . Zmarła 7 VII 1990 i spoczywa na cmentarzu 

Nowofamym przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy.
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APAK, T. 591/591 Pom. ( relacja własna) ; DW UdsKiOR, protokół nr 48 

Komisji ds. Weryfikacji Odznaczeń ZG ZKRPiBWP z 5 VI 1990, poz. 5 ; 

Muzeum Tradycji POW sygn. : MPOW/ A / 10136-10141/IY/507; Wykaz 

odznaczeń kpt. Haliny Rutkowskiej wyd. przez Muzeum Tradycji 

Pomorskiego Okręgu Wojskowego ; Z O  ZKRP i BWP w Bydgoszczy, nr akt 

10007; Myśmy po prostu walczyli, pod red. Krasuckiego S., Bydgoszcz 1995, s. 
139 - 140 ; Ney — Krwawicz, Komenda..., s. 327;
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